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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wiednia. —«

Dnia 24ge b. m. około godziny 2giej z po- 
łudnia, wrócił w najlepszem zdrowiu do Sclion- 
brunnn, J. C. Mość najdostojniejszy Arcyksiązę 
F r a n c i s z e k  K a r o l ,  z podróży do Galicyi.

W  c. k. wojsku zaszły następujące odm iany: 
Posunionymi zostali, na f e ł d m a r s z ą ł k ó w -  
l e j  t n a n t ó w  jenerałowie majorowi :. Frańci
szek M a n n d l ,  od artyleryi ; książę Fryderyk 
Antoni H o h e n z o l l e r n  -  I l e c h i n g e n  j 
Józef S i  m m , adjulaut jeneralnej dyrekcyi arty
leryi , na swojej posadzie ; Jan baron S i v k o- 
y  i c h ;  Henryk S u n s t e n a u  d e  S c l i u t z e n -  
4 h a l ;  Antoni baron P u c h  n e r ;  Ludwik ba- 
r °u P i r e t  d e B i h a i n .  —  J e n e r a ł a m i  
m a j o r a m i  zostali pułkownicy; Józef B o e c a -  
l a r  i ,  z pułku piechoty księcia Hohenlohe nr.

, komendant batalijonu grenadyjerów ; Ale- 
Xander książę W i i r t e m b e r s k i ,  z pułku hu
zarów Arcyksięcia Józefa nr. 2 ;  Frańciszek hra
bia E 11 z , z. pułku kirysierów Ignacego hrabi 
Dardegg nr. 8 ,  szambelan służbowy i adjutant 
•JCMości Arcyksięcia Karola , na swojej posadzie; 
Dominik de K r e i  m l ,  z piątego pułku arly- 
ery i ; Frańciszek hrabia W i m p f f e n ,  z puł. 

Piech. W ielkiego Księcia Badeńskiego nr. 5 9 ; 
ryderyk baron W  u e s t h o f f ,  z pułku drago- 

hrabi Fi<£uelmont nr. 6; Józef K o f l e r  d e  
°  r  d w e n d e , z puł. piech. barona Wallet nr. 
j Kamil V  a c c a n i , z korpusu inżynierów 

W. horpusie; i Fryderyk S p a n n o g h e ,  z puł. 
P‘ ech. księcia Lukki nr. 24.

{C ięg dalszy następi.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICzNE.
Portugalija.

Przez statek parowy Braganza otrzymano wr 
Falmouth listy i gazety z Lizbouy do d. 30. wrześ
nia. Donoszą one o mianowaniu Dom  Francis
co de Paula Aguiar Ottoliniego ministrem ma
rynarki ; opisują go jako umiarkowanego ale 
słabego człow ieka, który wątpią ażeby potrafił 
wzmocnić ministeryjum i przeszkodzić mu w 
jeg o  nieochybnym upadku. —  Między madryc
kim a lizbońskim rządem zaszło znaczne nie
porozumienie o posiadanie jednej wyspy przy 
ujściu Guadiany, do luórej Portugalczycy pra
wo sobie roszczą, a którą Hiszpanie przemocą 
zajęli. —  W  skutek znanego odkrycia spisku 
miguelistowskiego uwięziono biskupa Coimbry i 
Desembargadora Emausa.

Hiszpanija.
Moniteur z d. lOgo października zawiera na

stępującą depeszą telegraficzną z Bajonny btrzy- 
maną wiadomość : »M a d r y t d. 7. p a ź d z i e r 
n i k a :  Sprawa pod względem Fueros (swobód) 
została właśnie przez Kortezy w następujący spo
sób rozstrzygniętą: Art. 1. Fueros prowincyj bi
skajskich i Nawary zostają polwierdzonemi. Art. 
2. Bząd , skoro będzie mógł, przedłoży Ilorte- 
zom, po wysłuchaniu prowincyj biskajskich i Na
wary , wniosek do ustawy", tyczący się modyfika- 
cyi Fueros , przyczem dobro onych prowincyj 
ź  dobrem narodu i konslylucyją monarchii po- 
godzonem będzie. Bząd zostaje umocowanym 
do prowizorycznego usunięcia wszelkich trudno
ści, które tymczasowie powstać mogą , zobowią
zując się do zdania o tem sprawy Kortezom.«

Królowa-Rejentka wydała uchwałę pod d. 24.
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września, w której wszelkim władzom urzędo
wym nakazuje, by pomagały do powszechnego 
pojednania między Hiszpanami, do puszczenia 
w niepamięć przeszłych wypadków, i do obcho
dzenia się z karlistami, którzy się poddali, z po
błażaniem i łagodnos'cią: przeciwuie zaś ażeby 
przeciw nowym zaburzeniom spokojności ostro 
występowały. Constitutionnel podaje rozporzą
dzenie to jako przedłożony Kortezom projekt 
do amnestyi, w  czem  wszakże widocznie się 
myli , ponieważ takowe nie zawiera żadnych 
prawnych postanowień, lecz tylko przepisy ad
ministracyjne. W łaściwy, Senatowi na posie
dzeniu z d. 30go września przez ministra spra
wiedliwości przedłożony wniosek do ustawy, pod 
względem powszechnej i zupełnej amnestyi, za 
wszelkie w ciągu wojny domowej popełnione 
wykroczenia polityczne, brzmi jak następuje : 
„Art. 1. Powszechna i zupełna amnestyja zezwo- 
łoną zostaje za wszelkie w ciągu teraźniejszej 
walki popełnione polityczne wykroezeuia, a to 
Stosownie do następujących przepisów. Art. 2. 
Procesa wytoczone pod względem tego rodzaju 
wykroczeń, mają być w stanie, w jakim  zostawać 
będą przy ogłoszeniu niniejszej ustawy, utłumio- 
n em i, a obżałowani puszczonymi na Wolność. 
Podobnież skazani ju ż , mają być puszczeni na 
wolność i mogą bez przeszkody do domu po
wrócić, bądź czy już odeszli' w miejsce swojego 
przeznaczenia, czy się znajdują w więzieniu, 
lub są właśnie tamże posłani. Tak samo z tymi 
ma być postąpiono, których skutkiem jakiego 
administracyjnego urządzenia ujęto, uwięziono , 
łub z domu uprowadzono, Art. 3. Ci, którzy 
dla przyczyn politycznych zagranicą przebywają, 
mogą wolno do Królestwa powrócić, i żaden u- 
rzad nie ma ich za to niepokoić lub prześlado
wać. ■ Art. 4. Jcźli rząd pobyt pewnych w po- 
przedniczych paragrafach objętych osób na któ
rych punktach monarchii za szkodliwy dobru 

. państwa lub za niebezpieczny dla spokoju pu
blicznego uważa, może zabronić im przebywa
nia tamże przez pewny czas, co wszakże trzech 
łat przechodzić nie powinno. Art. 5. Embargj 
i sekwestry , nałożone z powodu przyczyn poli- 

-tycznych , mają być zniesione. Seltwestrem lab 
i embargiem obciążone dobra, zwrócone być mają 

właścicielom w takim stanie, w jakim zostawać 
będą w czasie ogłoszenia niniejszej ustawy. Art. 
<3. Niniejszą ustawą objęte osoby powróconemi 
zostaną w zupełności do swych praw politycz
nych i obywatelskich, bez wszelkiej noty, któ
ra by szkodzie im mogła. Powrócą one do uży
wania tych stopni, zaszczytów i orderów, jakie 
w kraju posiad-ły %v ch w ili, gdy im takowe 
z przyczyn politycznych odjęto. Osoby te wej

dą w klasę nadliczbowych przy owych posadach 
publicznych, jakie w czasie swego usunięcia zaj
mowały, a rząd korzystać m oże z ich służby we
dług zasług lub okoliczności. Art. 7. żadna 
skarga o niesłuszność, szkodę lnb pokrzywdze
n ie , pochodzące z wojny lub politycznych przy
czyn, ani wnoszoną ani przez sądy przyjętą być 
nie ma, z wszelkiem wszakże zastrzeżeniem so
bie prawa pojedyńszych osób , lub skargi adwo
kata rządowego za zwyczajne od wojny albo czy- 
sto-politycznych przyczyn niezawisłe wykrocze
nia. Art. 8. Przytem podlegają odpowiedzial
ności, według istnęcych o tem praw i przepi
sów, administratorowie kapitałów lub dóbr, które 
zasekwestrowano tv skutek nieporządków, z obec- 
nój walki wynikłych. Art. 9. Gdyby okoliczno
ści nie pozwoliły obecnej ustawy równocześnie 
do wszystkich prowincyj rozciągnąć, rząd zostaje 
um ocowanym , zastosować ją niezwłocznie do 
tych prow incyj, których położenie na to ze
zwoli , i wyznaczyć termin, w  ciągu którego 
chcący z dobrodziejstwa amnestyi korzystać o- 
świadczyć się mają. Art. 10. Amnestyja ta wy
konaną być ma bez wszelkiego ukrzywdzenia 
stypulacyj , układem z Bergary i innemi ukła
dam i, które za uprzedniem upoważnieniem rz?“ 
du zawarto, objętych, a których klauzule i wa
runki sumiennie przestrzeganemi być powinny* 
Art. 11. Amnestyja ta ze wszelkiemi sk u tk a m i 
swojemi rozciąga się także na zamorskie pr°- 
wincyje. Poleca się kapitanom jeneralnym, by 
takowe zastosowali według potrzeb utrzymania '  
bezpieczeństwa pomienionycli prow incyj, i °  
środkach swoich zdali rządowi sprawę. Art. l2* 
Skoro stan narodu na to zezw oli, rząd w przy
należnym czasie przedłoży środki Kortezom, je- 
kie za najskuteczniejsze uważać będzie , ażeby 
ile możności jak najprędzej załagodzić szkody* 
sprawione w ciągu rozterek wewnętrznych, izby 
wszelki ślad ich zatartym został. Art. 13. Dla 
korzystania z dobrodziejstw amnestyi jest nieod
zowną rzeczą , ażeby objęte nią osoby poddały 
się pod prawy rząd JKMości Królowej Izabelli 
II ., i ażeby te, które na półwyspie lub na przy
ległych wyspach pozostaną, konstytucyję z r0*1 
1837 zaprzysięgły. Art. 14. Ci, którzy W n °v‘' 
przestępstwa popadną, mają za czynności swojo 
tak odpowiadać, jak gdyby nigdy amnestyi E,c 
doznali.*

Espartero stał d. 30go z. m . W T a d e li  i 
dziewano się go co ,dzień w Saragossie, £ 
ma się z 0 ’Donnelłem połączyć, by wsp 
dziaiać przeciw Cabrerze, który w szelk ie  p ’P 
zycyje pokoju odrzuca.
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Wielka Brytanija i Irlandyja.
Nowy minister wojny, p. M a c a u l a y ,  prze

słał do swych wyborców, obywateli Edynburga, 
pismo datowane z Windsor-Castle pod dniem 1. 
października, w którem m ów i, co następuje: 
»W  przekonaniu, że doradzcy Jej Iłról. Mości 
zawsze dobrze myśleli i w dobrym zamiarze 
działali; ze słabość, o którą ich obwiniają, nie 
m ylnemu sądzeniu o rzeczy , nie poziom ym  za
m iarom , lecz niepomyślnym okolicznościom , 
omyleniu się co do opinii lu d u , chytrości bez- 
sumiennych nieprzyjaciół, a obojętności trwoż
liwych lub nieroztropnych przyjaciół przypisać 
należy; poczytałem za powinność swoje przy
jąć tę tak trudną, z ciężką odpowiedzialnością 
połączoną ale zaszczytną posadę. Przyjąłem ją , 
ponieważ jestem tego zdania, że będę m ógł na 
niej popierać najskuteczniej zwycięztwo zasad, 
które zaleciły m nie względom Wpanów. Urząd 
*nój z, większą niźli go obejm uję złożę radością, 
skoro m ieć będę to przekonanie, że przez to 
Usłużę sprawie umiarkowanej wolności i postę
pującej reformy. W  dniu wyborów przedstawię 
się W panom , nie lękając się skutku. Wpano- 
w ' e , jak wiem  o tern , nie jesteście tego zda
nia, że moja teraźniejsza posada sługi konsty- 
tucyjnego tronu , czyni mnie niezdatuym do u- 
shtg wolnego narodu.*

Nie dawno zawiązano tutaj nowe towarzystwo 
wstrzemięźliwości, pod nazwą Juvenile-Tcmpe- 
rance.Society , którego zamiarem jest, zaprowa- 
dzić pomiędzy młodzieżą płci obojej zupełne 
Wstrzymanie się od upajających trunków, piwa 
nawet niewyjąwszy. Hrabia Stanhope, prezes tego 
towarzystwa, na pierwszem bardzo licznem zgro
madzeniu miał z wielkiemi pochwałami przyjętą 
®J0Wę, w której między inuemi opowiadał, że 
8dy go niedawno księżna Ilent przy obiedzie U, 
■Królowej, na który był zaproszonym, wezwała, a- 
z°by z nią kieliszek wina w y p ił, on grzecznie 
8,f  z tego wymówił powiedziawszy, że nigdy 
Wina nie p ija , ale za najszczęśliwszego się po
myta, jeźli m u wolno będzie za zdrowie dostoj- 
IlŁ'J księżnej szklankę wody wypić.

Francyja.
Król Francuzów zaczął dnia 6. paździeunilta 

sześćdziesiąty siódmy rok życia.
”  edług dziennika Courrier, odjazd hrabiego 

°ntois do Konstantynopola przez to wstrzyma- 
Dy*n został, £e jeszcze nie ukończono układów,
Owiązanych między francuzkim a angielskim 
^  DUe*ein > P°d względem Wschodu.

■o ulletin des Lois zawiera dwa rozporządze- 
królewskie, pod względem armii w Afryce 

P nocnej. Jedno dotyczę się organizacyi regu

larnej konnicy, która ma się składać z czterech 
lekkich pułków kawaleryi, zwanych Chasseurs 
d’jiJ'rięue i obejmować także oddział krajowych 
Spahów. Podług drugiego, afrykańska legi ja 
żaudarmeryi ma się składać z czterech kompa- 
nij , które stać mają w Algierze, Buffaryku , 
Konstantynie i Oranie.

Moniteur z dnia 9. października zawiera do
niesienie, że Infant Don Sebastian (który z Don 
Carlosem w Bourges przebywał) otrzymał na 
własne żądanie paszport do Neapolu i tym koń- 
tem  Bourges d. 6. b. m. opuścił.

Dzieiinik Bourbonnais donosi, że były am
basador francuzki w  L izbon ie , baron Hyde de 
Neuville, odwidził rodzinę Don Carłosa i oświad
czył s ię , że pod je j rozrządzenie oddaje dobra 
sw oje , koło Sancerre niedaleko Bourges położone.

Pisma paryzkie donoszą, że kontr-admiral Du- 
potet mianowany jest w miejsce kontr-admirala 
Leblanc dowódzcą eskadry blokacyjnej przy ar- 
gentyńskiem wybrzeżu, i wkrótce ze znaezne- 
mi posiłkami tamże z Brestu odpłynie.

Niezmiernie wysoka taxa chleba utrzymuje 
klasy uboższe zawsze jeszcze w wielkiem wzbu
rzeniu , i rząd przeto używa środków, by dziel
nie wszelkiemu zajść mogącemu wybuchowi za- 
pobiedz. Tym  czasem klasy pracujące za nad
to są roztropne, iżby poznawać nie m iały, że 
zgiełki i rozruchy położenie ich tylko pogor
szyć m ogą ; przeto wypadki w departamentach 
Sarthy i Orny trudno ażeby w stolicy naślado- 
wanemr zostały. Frzytćm jest nadzieja, ze 
chleb potanieje, ponieważ ceny zboża na wszyst
kich targach spadać zaczynają. I z Anglii po
dobnież donoszą.

Piszą z A lgieru, że Abd-cł-Kader odrzucił ar
tykuł dodatkowy do traktatu z nad' Tafny i że 
zatargi pograniczne ciągle trwają ; sądzą przeto, 
że przyjść m oże do nowej wyprawy.

Belgija.
Najnowsze wiadomości z Gandawy pod dniem 

7. października opiewają : -Miasto nasze powró
ciło znowu do swych spokojnych zatrudnień i po
rządku. Już wszystkie prawie fabryki są czynne 
i wszelka obawa nowych zaburzeń znikła.*

Według doniesień zBruxelli z dnia powyższe
go, chciano w Leodyjum, Seraing i w okolicy po
dobne jak w Gandawie wzniecić rozruchy ; lecz 
zamachy wichrzycieli spełzły na niczem przy 
zamiłowaniu do porządku robotników leodyjskich 
i przy ich zaufaniu do swych pryncypałów. 

Niemcy.
—  Z Frankfortu d. 8. października. -—

"Wielkiego Księcia N a s t ę p c y  K o s s y j s k i e -  
g o spodziewano się w Darmsztadzie w ciągu m ie-

K 2
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sśśąca listopada. Związek małżeński Cesarzewicza 
e  Maryja Księżniczką Darmsziadzką jest juz o- 
■statecznie postanowiony. (Porównei Królestwo 
Polskie.)

—  Z  Amszterdamu d. 8. października. —-
Jch KKr. Mości Arcyksiążę Masymilijan i pa

nujący. Książę Modenj', przybyli do Rotterdamu. 
(W edług późniejszych wiadomości stanęli wHaa- 
dzc d. 8. b. m.)

Prussy.
Pruska Staatszeitung zawiera pod napisem : 

*>Berlin dnia 11. października" następujący arty
kuł : »Wyrolt najwyższego sądu ziemiańskiego
w Poznaniu , w sprawie przeciw Arcybiskupowi 
Gnieźnieńskiemu i Poznańskiemu, JKs. Marci
nowi D u n i n o w i ,  pod dniem 23. lptego r. b. 
wydany, po odwołaniu się przez Arcybiskupa pod 
dniem 23. kwietnia do łaski królewskiej, złago
dzono w ten sposób mocą najwyższego listu ga
binetowego z dnia 20. maja , że uwolniono go 
zupełnie od zawyrokowanej nań sześcio-miesięcz- 
nej kary więzienia w twierdzy; zaś zawyrokowanie 
wyrzeczonego usunięcia od czynności urzędowej 
m iało tak długo w zawieszeniu pozostać, dopo- 
kąd się nie okaże, ażali się jaki środek nie znaj
dzie , do pogodzenia czynności urzędowej według 
zasad Arcybiskupa, z prawnemi przepisami ist- 
nącemi w państwach królewskich. —  Gdy tym
czasem według stosunków, o których Arcybi
skupa przy u LI i kacy i wyroku zawiadomiono , 
powrót do jego dyjecezyi nie m ógł mu być ze- 
zw olonym , przeto dano mu do zrozumienia, że 
nie wolno mu wyjeżdżać z Berlina beż uprzed
niego opowiedzenia się ministrom spraw ducho
wnych i wewnętrznych; było m u jednak nie- 
zbronnem , po uprzeduiem umówieniu się o to 
z pomienionymi ministrami, swój pobyt obrać 
gdzie-bądź-indziej w obrębach państw królew
skich. —  Wbrew' teniu wyraźnemu w najwyż
szym liście gabinetowym z dnia 10. września po
wtórnie wyrzeczonemu rozkazowi JRMcści, Arcy
biskup dnia 3go b. m. uciekł z Berlina i do Po
znania powrócit, w zamiarze wykonywania znowu 
swego urzędowania. —  Ucieczką tą na nowo udo
wodnione nieposłuszeństwo spowodowało rząd 
królewski do konieczuości powtórnego oddalenia 
Arcybiskupa z jego dyjecezyi. Arcybiskup został 
właśrie z Poznania oddalonym i temuż, stosownie 
do najwyższego rozkazu gabinetowego z dnia 6. 
b. m . , miasto Kolberg za miejsce pobytu wy
znaczono.* *

Gazety nadneuskie donoszą z Koblencji pod 
dniem 7. października; »Książę M o t t e r n i c h  
z swoją famiłija , fpo wysłuchaniu mszy świętej 
W kościele szpitalnjTm i zwidzeniu urządzeń w szDi-

talu , opuścił nas wczoraj po południu, i na statku 
parowym, który towarzystwo holońshie Jego Ksią
żęcej Mości pod rozrządzenie oddało , udał się 
z powrotem do Johannisbergu.

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 17. października. —

Doszła tu wiadomość, że CesarzewiczNastępca 
trouu, zatrzymawszy się z powodu słabości w Mo
hylewie i z powodu późnej pory jesiennej, zmie
nił swój zamiar przybycia do Warszawy i w'raca 
do Petersburga.

Ogłoszono obszerne uwiadomienie , jah mają 
postępować holoniści i rzem ieślnicy, pragnący 
przesiedlić się do krajów Zaltaukazkich , co do 
otrzymania paszportów i innych korzyści. ( K .W ..)

Rossyja.
Ministeryjum skarbu obwieściło , że Cesarz 

Jmć pozwolił na lat siedm wywozić z kraju nie 
tylko pszeniczną mąkę i z niej pieczone su
chary bez wszelkiej opłaty c ła , ale nawet za 
wywóz tych artykułów wyznaczył nagrodę, która 
w pierwszych czterech latach 30 , w piątym 20, 
w szóstym 15 a w siódmym 10 kopijek w sre
brze od beczki 5 do 6 pudów ważącej wynosić 
bodzie.t

Turcyja.
Ze Smyrny dnia 24. września donoszą: JCM sc, 

Arcyksiążę F r y d e r y k , '  na pokładzie fregaty 
la Gusrriera przyjmował odwidziny Hussein- 
Beja , wielkorządzcy Smyrny , a w sobotę nawza* 
jem  go odwidzil. Wielllorządzca przyjmował m ło
dego Arcyksięcia z wszelkiemi Jego godności przy- 
należncmi honoram i, i jednej części linijowcgo 
wojska obroty przed nim czynić kazał. Hussein- 
Bej przysłał Arcyllsięciu w podarunku drogiego 
Z przepysznym rzędem konia , i kilka sztuk tu
reckiej broni prześlicznej roboty. Fregata Guei- 
riera odpłynęła wczoraj z naszego portu, a dzi
siaj puściła się za nią cala austryjaclta dywizyj* 
pod dowództwem kontr-admirała barona Bandiera- 
Dywizyja ta zabawi przez dni kilka w Orluku- 
W  zatoce naszej stoi obecnie jeden tylko stateK 
parowy Maryja Anna.

s f f i w a s r a
Podczas podróży' Ich Król. Mości najdostojniej^ 

szych Arcyltsiążąt przez Stryj i Bolechów 
D o l i n y ,  zwróciła na siebie uwagą calcgo 
warzystwa przy stole ta okoliczność, ‘ z 
i rogale w tych trzech miastach , nietylko cc 
jakości mąki , wypieczenia i smalsu , ale nav 
codo  wagi, lwowskie pieczywo w wielkim s f
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ula przechodzą. Jestto W istocie bardzo zadzi
wiającą rzeczą, ze zostawiona każdemu wolność 
pieczenia -i przedawania bułelt we L w ow ie, do
tychczas dobroczynniejszych skutków'nie wywarła; 
zwłaszcza, iż zupełnie przekonani jesteśm y, źe 
W profesyi swojej b ieg ły , i środkami do pierw
szego zasobu zaopatrzony majster piekarski, 
W stolicy naszej znacznyby sobie majątek uzbierał.

jj***
Dawno juz nie wspominaliśmy o naszej scenie 

polskiej , lecz czytelnicy niech tego ani obojęt
ności dla tej sceny, która mieści w sobie wszel
kie żywioły powszechnego zajęcia, ani lenistwu 
naszemu nie przypisują. Gorliwie i owszem o.d- 
widzaliśmy teatr polsk i, lecz nie pisaliśmy o nim, 
ponieważ oprócz przełożonej z francuzkiego no- 
wej sztuki Żona artysty, same dawniejsze wcza
sach ostatnich przedstawiając p łod y , w »Nowi- 
nach« naszych musiał ustąpić miejsca nowszym, 
Ważniejszym przedmiotom. Atoli milczenie to 
należało raz przerwać i zdaniem naszem nie m o
żna tego lepiej uczynić, jak nowością, a tą jest 
*lnia 2 lgo  b. m. pierwszy raz dana lsrotochwilna 
trzechaktowa sztuka ze śpiewkam i, z niemiec
kiego pana N e s t r o y, pod nazwą: ]Soc zapustna 
Przygódpełna. Widzieliśmy tę sztukę przed kilką 
miesiącami w języku niemieckim przez tutej
szych niemieckich aktorów przedstawianą; wi
dzieliśmy w niej samego pana Nestroy, który jako 
autor i aktor umiał najlepiej przejąć się duchem 
Swego utworu i oddać go z wszelką prawdą m iej
scowości; poszliśmy przeto i dla ciekawości, jak 
tcn plód w języku naszym się wyda, i dla poró
wnania gry aktorów. Co do pierwszego pomu- 
s*eni jesteśmy^ wyznać, że sztuki podobne , no
szące na sobie zbyt wyrazistą barwę jednej m iej
scowości , zupełnie do drugiej zastosować się nie 
nadzą , tracą dowcip i wszelki urok pierwotworu, 
a Co większa przy najgorliwszym nawet wysilę 
te£o , .który podobną roślinę na inną ziemię prze
szczepia , nigdy ona bujno się nie rozkrzewi , 
®,G Yejdzie w smak publiczności i nie stanie się 
swojską śród obcego dlanićj podniebia. Dlatego 
Cz ' niniejsza sztuka, w miejscu swego urodzenia 

r .'v,elkiem upodobaniem przyjmowana, u nas 
^unniejszą znalazła publiczność , m im o najlep- 

_Sry aktorów naszych, którą tę f a r s ę  pod- 
dlesc s*ę starali, i niech lak rzekę oswoić z nią 

“ Uiagającą się innych wrażeń publiczność. Śraie- 
 ̂ S ierdzić > ze Noc zapustna nie utrzyma się 

‘ Scenie naszej nawet tak długo, jak pokrewne 
^trfup panem milijnnowym lub M arni- 

U*. bo brak je j tej panującej czysto-moral-
tor •' ’ tamte utrzymuje. Codo gry alt-
fi2cz"r'- For^vvnaQ' e wypadło dla nich nader za- 

5'-nie, tern bardziej 3 że uważaliśmy, iż mieli

do walczenia z obcym dla siebie żywiołem i wy
szli zwycięzko z tej niewdzięcznej walki. D o
wiedli o n i , a mianowicie p. N o w a k o w s k i  
( w roli rębacza Lorenca ) ,  że dla prawdziwego 
artysty nic nie jest łrudnem i że wszystkiemu 
um ie on nadać przeważną rodzimą cechę swego 
talentu. Dowcipne śpiewki powszechnienie po
dobały, a mianowicie w drugim akcie w a l c  
na dwa głosy, śpićwany bardzo przyjemnie przez 
pana N o w a k o w s k i e g o  i pannę Z a m e c k ę  
(Anusię praczkę). —  Słyszeliśmy, że p. Nowakow
ski na kilka tygodni opuszcza nasze miasto i do 
Krakowa wyjeżdża; bardzo nam przykro, że nas 
na tak długo chce osićrocić: bo całość naszego 
polskiego teatru jest rzec można tak szczelnie 
w sobie objętą, iż ubytek jednego członka, 
a szczególnie takiego jak p. Nowakowski, wi
doczną zostawi próżnię. (9.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
fNicurzędowe.J

Targ na woły we Lwowie d. 14, pazdz. 4839.
Z  przypędzonych 50 w'ołów i 50 krów w 4 

partyjach sprzedano rzeźnikom tutejszym i Ży
dom na koszer, a m ianowicie: Izrael F in li, ze 
Stanisławowa, 50 krów , ważących mięsa 1 0 %  
a łoju 1 kamień , po 61 zr. 15 k r .; Leih Iła- 
sten zB rzeża n , 25 w ołów , ważących mięsa 13 
a łoju 1%  kamienia, po 75 z r .; Chaskel Adler 
z Przemyślan, 15 wołów, ważących mięsa 12%  
a łoju 1 %  kamienia, po 70 z r . ; Mojżesz Mes- 
ser z Ilozdołu , 10 wołów , ważących mięsa 11%  
a łoju  1 kamień, po 67 zr. 30 kr. w. w.

Dnia 21. października 1839:
Z  przypedzony eh 79 wołów i 6 krów w 4 par- 

tyjach, sprzedano rzeźnikom  tulejszjun , a mia
nowicie : Fischel Dimand z K ozdołu , 60 wołów, 
ważących mięsa 15 a łoju 2 kam ienie, po 107 
zr. 30 k r .; Samuel Witllein z Kam ionki, 2 woły, 
ważących mięsa 9 a łoju  1 kamień , po 45 zr..: 
Srul Feldberg z Brzeżan , 17 -w ołów , ważących 
mięsa 1 2 %  a łoju 1 %  kamienia, po 77 zr. 30 
k r .; Nowakowski z Pikołow iec, 6 krów , ważą
cych mięsa 7’%  a łoju 1 kamień , po 40 zr. w. w.

Ulanów d. 18. października 1839. Od m o
jego ostatniego doniesienia (w Gazecie Nr. 108) 
spławiono Sanem do Gdańska następujące arty
kuły: Dnia 12. września przechodziło tędy 1%  
tratwy bali dębowych, Lederera z Cieszanowa. 
Dnia 15. września 2 pohitki z pszenicą , siemie
niem lnianem i płótnem , Kubina Ilebla z Ja
rosławia ; —  tegoż dnia 1 tratew z belek sosno
wych z potażem i siemieniem lnianem , także 
i p łótnem , Lotliringera z Bobrki. Dnia 6. paź-



dzieruika 1 pobitka z płótnem i siemieniem 
Inianemi Simsona Prinzenlhala z Hotoszyc, i 1 
pobitka z siemieniem lnianem Lewiego.Schleyen 
z Ulanowa. Dnia dzisiejszego puszczone z tąd 
będą 2 pobitki z płótnem  podolskiem i siemie
niem  lnianem w naszej okolicy skupionem , 
Lothringera z B obrki; na czem  podobno cały 
spław w tym roku się skończy. —  Woda na Sa
nie jest jeszcze od 15. września mała , wszyst
kie wyżej wymienione ładunki nie były kom 
p letne, a m im o tego trzeba je  było aż do Wisły 
lichtować i do każdego galaru m ieć drugi pró
żny do lichtowania. I na Wiśle nie masz tyle 
w ody, aby spław z zupełnym ładunkiem módz 
odbywać ; m oże b y ć , że w tym tygodniu przy
brała ta rzeka nieco z deszczu, który się puścił 
12. b. m . w nocy i 13. aż- do południa, bo i 
w Sanie przybyło od niego wody na stopę.

W edług ostatniego doniesienia z Gdańska z d. 
5. b. m. przedawano tamże łaszt pszenicy po 
575 do 600 żł. pr. a siemienia lnianego po 340 
do 350 zł. p r ., ale dnia 6. b. m. miała poczta 
z Anglii przywieźć wiadomości mniej do kupna 
pszenicy zachęcające.

W  okolicy Sandomierza pszenicę bardzo pięk
ną można m ieć korzec po 22 do 24 złot. p o i . , 
żyto zaś po 10 zł. p o i . ; to ostatnie ziarno utrzy
m uje się dla tego w takiej cen ie , że z okolic 
Zamościa kilku właścicieli dóbr przybyło do Za
wichostu kupować je  dla siebie na wysiew. —  
U nas zaś lubo tegoroczne zbiory więcej niż za 
średnie liczyć możemy, ceny utrzymują się dla 
tego , że począwszy od Żółkiewskiego w dół aż 
ku Rawie zboże jest zakupywane w naszej oko
licy ; gdyby nie to , pewnoby było taniej , a tak 
korzec żyta stoi dziś na 8 z r ., jęczmienia 4 zr., 
owsa 2 zr. 30 k r ., ziemniaków 1 zr. 30 kr. w. W.

Gdańsk d. 12. października 1839. W  tym 
tygodniu szło na naszym targu zbożowym bar
dzo ozięble, a to w skutek wcale niezachęcają- 
cych doniesień z A nglii; szczególniej też dzi
siejszy targ był ozięb ły , ponieważ ceny bardzo 
spadły. I tak p łacon o: łaszt pszenicy jasno-
pstrej 133 do 135 fontowej po 540 do 550 zł. 
p r . , pstrej 124 do 127 funt. 420 do 450 zł. pr.; 
zyta 117 funtowego 200 zł. p r ., 119 funt. 203 
zł. p r . , 122 funt. 205 zł. p r .; grochu 205 do 
280 zł. p r . ; jęczmienia 100 funt. 200 zł. p r . ; 
rzepaku 402 zł. pr. —  Spirytusu ziemniakowe- 
go 80 pCtu Tralesa trzymającego ohm po 15%  
do 16 tal. p r . , tutejszego żytniego 83 pCtu Tral. 
ohm po 21 do 22 tal. pr. ( Preus. Handl. Zeit.)

Hamburg d. 11. paidziermna 1839. Ponie
waż w ostatnich czasach wielki był poltup na 
świeże czeskie czerwone n a s i e n i e  k o n i c z y -  
n y cetuar po 43 grzywien (grzywna czyni blizko 
44 kr. m. k . ) , przedający zaczęli się mocnieji 
trzymać i żądali 45 grzywien za cetuar, ale gdy 
na tę cenę nie było kupca, handel ustał na czas 
niejaki. Czeskie białe nasienie koniczyny po
szukiwane jest z wielu stron, ale jeszcze go tu 
nie przywożą. W edług tego cośmy dotąd sły
sze li, wnosić m ożem y, iż zbiór tego artykułu 
w Czechach i Szlązku wypadnie zadowalniająco. 
O Saxonii zaś nic dotąd w tym względzie po
wiedzieć nie możemy. [Preus. Handl. Zeit.y

Londyn d. 8. października 1839. *) Zbiór 
w północnych hrabstwach A n g l i i  przerwany 
znowu został przez częste deszcze; a doniesie
nia z różnych części kraju odebrane nie upo
ważniają nas bynajmniej do powzięcia korzyst
niejszego mniemania o wypadku żniw, jakeśmy 
dotąd w tym przedmiocie mieli. Dziś byłoby 
jeszcze zawcześnie wyrzec o ostatecznym wy
padku zbiorów w A nglii; wiele zboża stoi do
tąd w p o lu , i to nie tylko w Szkocyi i Irlandyi, 
lecz nawet i w północnicjszych okolicach Anglii? 
z pewnością przecież utrzymywać m ożem y, ze 
zbiór pszenicy będzie co do ilości m n i e j  niz 
ś r e d n i ,  a co do jakości w znacznej części wcale 
n i k ł e  ziarno wyda. —  Ile nam zabraknie, to 
trudno dziś zgadnąć, a tem mniej obrachować; 
zdaje nam się przecie , że nie tak wiele jak 
w przeszłym roku. —  I- w Irlandyi powietrz® 
jest bardzo zmienne i w  ogóle zbiorom  wcale 
nieprzyjazne. Pszenica ucierpiała wiele od cią
głych deszczów ; według okazywanych próbek 
nowe ziarno ma być bardzo powyrastałe; ta* 
sama klęska miała też dotknąć i większą częś® 
zbiorów owsa.

* )  Ponieważ z kilku stron odebraliśmy sprzeczne po
strzeżenia co do tego : że doniesienia o biegu han'  
dlu i stanie pogody w Anglii w szczegółach w „ t r 
zecie Lwowskiej" umieszczamy, spowodowani je 
steśmy'raz na zawsze odpowiedzieć na to : że po
dania te nie mogę nie obchodzić większej czę*
naszych czytelników, albowiem to niezaprzeczona, 
że stan każdoczasowy targów z b o ż o w y c h  angi 
shich jest kierownią dla całego handlu lądu stał*® 
Europy, szczególniej tez dla okolic nadwiślański 
Mieć to cięgle na uwadze mamy sobie za sJV*f 
obowiązek. Redakcyja Gazety Lwowski j« ^

T E A T R  P O L S K I .

J u tro : Maryja Stuart,  trajedyja w 5 aktach.

Redakcyja: J. W. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. (Dod. NadtwJ
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Nro. 2688 cx 1839. [3]
P I E R W S Z Y  O B R A C H U N E K  

c. li. uprzywil.
ADRYJACKIEGO TOW ARZYSTW A ZABEZPIECZAJĄCEGO

w  & r  iz & s  s 0

D y r e lt c y ja  powyższego towarzystwa poczytuje sobie za obowiązek po pierwszem zamknięciu ra
chunku do końca czerwca r. b. wypadki onegoż do publicznej podać wiadomości; zarazem ma za
szczyt wezwać P. T . panów akcyjonaryjuszów, aby wypadającą na każdą akcyję dywidendę w kwo
cie 21 złr. 15 kr. w kasie towarzystwa w Tryjescie, albo tez u je j głównych ajentów we Lwo
wie lub w Brodach odebrać sobie raczyli.

W pływ z prem ijów u czyn ił 125,425 złr. 6 kr.
procenta od funduszu zakładowego towarzystwa w y n i o s ł y ..................................  25,132 » 32 kr.

A zatem cały dochód -.........................  150,557 złr. 38 kr.
Wynagrodzenie szkód od pożarów i inne przyiem wydatki wyniosły . . 53,452 » 27 »

Pozostało . . . 97,105 złr. 11 kr.
Z  tej summy odkłada się na przypadek potrzeby 

wynagrodzenia bieżących jeszcze zabezpieczeń • . . 49,160 złr. —  kr.
'a na utworzenie funduszu r e z e r w o w e g o .......................11,021 złr. 38 kr.

razem . . . . .  60,181 złr.'38  kr.

Pozostaje z a t e m .......................  36,923 złr. 33 kr.
do rozdzielenia na 1735 akcyj , co daje powyższą dywidendę na pojedynczą akcyję.

C. k. uprzywil. Riunióne Adricitica di Sicurta w Tryjescie rozpoczyna tedy na rok drugi czyn
ności swoje z całkowitym pierwotnym kapitałem, który po wydaniu wszystkich 2000 akcyj wynosi

dwa milijony złotych Reńskich w monecie honweneyjonalnej,
a nadto zwiększa sic wyżej odłożoną na fundusz rezerwowy summą 60,000 złr. która to summa 
•Ciągle z wpływów za bieżące premije , które fundusz rezerwowy tworzą , zwiększoną zostaje. 

Rezultat ten tem bardziej jest zadowolniający, ile że towarzystwo Adryjackie właściwie od 
teśc iu  dopiero miesięcy w większej części Monarchii działanie swoje rozpostarło ; jest on jasnym 
lowodem szybkich postępów i ustalonego bytu towarzystwa, które zarównie zaspokajając P. T . za- 

hezpieczonyCh , jako i akcyjonaryjuszów, do lepszych jeszcze na przyszłość widoków upoważnia.
Dyreltcyja składa przytem szanownej publiczności dzięki za to zaufanie , którem ją zaszczy

cała; staraniem je j będzie zawsze odpowiedzieć temu zaufaniu w każdym względzie, a to przez 
rozporządzenia i sposób postępowania; czego dowodem i dzisiaj może być t o , że nawet z procen- 

od pierwotnego kapitału towarzystwa piątą część na utworzenie funduszu rezerwowego odkłada. 
W  Tryjescie dnia Igo września 1839.

Główne ajencyje powyższego towarzystwa zabezpieczającego we Lwo
wie i w Brodach

3 o  niżej podpisanych domów handlowych, które niuiejszem powtórnie we wszelkich interesach, 
Jeżących się zabezpieczenia, najuniżeniej polecają się; i oraz zawiadamiają, że c. k. uprzywil. 

Riunióne Adriaticct di Sicurta wTryjeście nietylko fabryki, budynki mieszkalne i gospodarcze, 
nteble, narzędzia fabryczne , składy towarów, zapasy zboża i wódki, bydło , do zabezpieczenia od 
*«ód z pożaru przyjm uje, ale także i towary w drodze lądem lub wodą będące przeciw różnym 

j. ezpieczeństwom. na jakie w czasie podróży są narażone, zabezpiecza. Taryfy, niemniej i 
°ęmularzy , według których układane być mają podania do zabezpieczenia , można dostać bezpła- 
*?ie tah u niżej podpisanych, jako też i u innych w  znaczniejszych miejscach znajdujących się 

a]cntów, którzy także wszelkich objaśnień zabezpieczenia się tyczących , najchętniej udzielać będą. 
■Lwów dnia 20go Września 1839. Jozef Aloizy j n s t i a n  j

przy wstępie z rynku w  ulicę krakowską, we Lwowie. 
H a S l l l O  G .  P f l S C r l l   ̂ w  Brodach.
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53cn biefer ©umme werben p r ©eefung ber noty nictjt rer-

falfenen Skrficberungen  .............................   . . 49,160 ft. —  Er.
wnb p r  33ilbung bed 9lefer»e=gonbed . . . . . . . . .  11,021 fT. 38 Er.

gufaramen p  (Sumften ber 53erftc§erungen. prućEgetegt . 60,181 fl. 38 Er.
©cmnacf) p r  93crtbeifung bfeiben . . 36,923 fi, 33 Er*

bic attf bte audgegebenett 1735 2Ectien repartirt, obigc ©iribenbe per 2fctie tiefern.-
©ie E. E, prinif. Riunione Adriatica di Sicurta itt Srie|t beginnt bemnacb bte Dperationett be$ 

pmten 3a(;red mit bem notten ©tammEapitat, melcfjeS nacb notfjtanbiger ttudgabe* ber a uf 2000 ©tu$ 
fcftgefegten ?fctien = ?Enpf;f

©ulben SSJMionen (£ont>ention$*3Drlun$e
betragt, wnb mit norjłebenb audgemiefenett refemrt® (Sufren fca jpgtaufenb, lueicfte ©ummen ft$ 
fortwabrenb burdj bte taufenbc ^ramicn-Sinnabme, aud- n>ettf;en ber DEefereefonb rer(tarft wirb, »ergr8(jertfc 

©icfed 9tefuttat, trelcbeb «m fo gitn|tiger erfebeint, atd ed eigentlibcfj erft feebd 9Jionatbe fidbr 
baji ber TCbriatifcbe 93etein in betn groferen Sf;eife ber 99ionarcf;ie in SBirffamfeit trat, Iiefert beri 
S3emeid non ben rafdjjen gortfcbtitten, unb ber fotiben Cagc bed 93ereind, unb felbeś ift wo t̂ ebenjo 
befriebigenb fiir bie ^p.S. 55erjldperten aiś 2(ctionare, unb bercĉ tiget p  noc| beffeten SrwarPngen fur 
bie .BnEunft.

©ie ©irection f>enu|t biefe Ô efegen̂ eit bem- eere r̂tert ^puttiEum f;ieuiit offenttî  fur bao 23tr- 
trauen p  banEen, mit reelĉ en i^r fetbeś entgegen geEommen ift , unb fic roirb immer beftrebt fcpn, bt  ̂
feS bur^ ifcte Sinricl̂ tungen unb Jp)anblungśweifen, in jeber 25ejief;ung p  rec^tfertigen, worott fte aU!9 
baburĉ  einen śBeweiŚ p  tiefern gfaubt, baś fic fetbffc "on bem Sinfenergebnifj be*5 gefeHfdjaftiic^ett-goK  ̂
ben fitnften S^ett p r  S3ifbung bed 9tefer»efonbeś prucfiegt.

£ rte (ł  am lten ©eptember .1839.
£)ie §aupta^entfd)aften in fiemterg unb 5̂rct»p

beś obbejetĉ neten 93erfiĉ erungd=93eteinś beft̂ en bie unterjeicfjneten -ęanblungd^aufer, wetĉ ic ftĉ  t)iê  
tieuerbingś in. alten 93erficl̂ erungś=?fngclcgeni;eiten ergebenjt empfefjten., bemerEenb, baś bie. E.
Riunione Adriatica di Sicurta in Sriejl foiuo.(;( gabriEen, 28ô n= unb 28irtf)fcf)aftźgebaube, '
gabriEś=Utenfiiien, SBaarentager, 93orrat̂ e ron getb-gruc^ten, S3ranbn>ein-93orratś>e unb 53iê flttn& 9 
gett geuersSgefaftr, aiś auĉ  untermegd befinbfiefu5 ©itter p  Canb unb p  SBaffer, gegen bie mâ c¥ v . 
(9efai;ren, betten felbe, roaf;renb ber DEeife audgefcgt finb, rerfic^ert. Sarijfe unb Saerficfjerung^HW^.

’ bogen finb bei ben Unterpidjnteten, fo wie bei ben. in alten bebeutenben Orten befmbticfjen Kgetttert n 
getMtt̂  p  t;aben, bie aucb jebc fonft itmnfcbenbc 2tudEun.ft bereitwitligft ertt;eitcn. 

te  mb er a am 20ten ©eptember 1839.
oosepk A loys J« tianft’  6et(. 

im (Singanf in bie JEwfaui**©^ «« Basilio G. PaserlxT in 23tóbj;


